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Rozmowa towarzysza Józefa Stalina 
z korespondentem „Prawdy” 


Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi: 


Niedawno korespondent „Prawdy“ zwrócił się do towarzy- 
sza Stalina z szeregiem pytań, dotyczących polityki zagranicz- 
nej. Poniżej podajemy odpowiedź towarzysza J. W. Stalina. 


Pytanie: Jak oceniacie ostatnie oświadczenie premiera 
angielskiego Attlee w Izbie Gmin, że po zakończeniu woj- 
ny Związek Radziecki nie rozbroił się, to jest nie zdemo- 
bilizował swych wojsk, że od tego czasu Związek Radziecki 
zwiększa coraz bardziej swe siły zbrojne? 


Odpowiedź: Oceniam to oświadczenie premiera Attlee, ja- 
wo oszczerstwo na Związek Radziecki. 

Całemu światu wiadomo, że Związek Radziecki zdemobi- 
lizował po wojnie swe wojska. Jak wiadomo, demobilizacja 
została przeprowadzona w trzech etapach: pierwszy i drugi 
etap w ciągu 1945 roku, a trzeci etap — od maja do września 
1910 roku. Prócz tego w latach 1946 i 1947 przeprowadzona zo- 
stała demobilizacja starszych roczników stanu osobowego Ar- 
mii Radzieckiej, a na początku 1948 roku zdemobilizowano 
wszystkie pozostałe starsze roczniki. 

Takie są wszystkim znane fakty. 

Gdyby premier Attlee był mocny w nauce o finansach, czy 
ekonomii, zrozumiałby z łatwością, że żadne państwo, nie wy- 
łączając państwa radzieckiego, nie może rozwijać całą parą 
przemysłu cywilnego, zaczynać wielkich budowli w rodzaju 
elektrowni wodnych na Wołdze, Dnieprze, Amu-Darii, wyma- 
gających dziesiątków miliardów wydatków budżetowych, kon- 


Stalinowskie wezwanie 
do wzmożenia walki 6 pokój. 


Odpowiędzi towarzysza Stalina na pytania korespondenta „Prawdy” 
są dokumentem o ogromnym znaczeniu dla wszystkich narodów świata. 
Dokonana przez towarzysza Stalina analiza rozjaśnia jak potężny reflektor 
obecną sytuację międzynarodową. W analizie tej setki milionów ludzi 
znajdują odpowiedź na trapiące ich pytanie co do dalszych losów pokoju. 
Znajdują w nich również wskazania co należy obecnie uczynić dla zacho- 
wania i utrwalenia pokoju. 

Towarzysz Stalin wyjaśnia w swych odpowiedziach komu i dla jakich 
celów potrzebna jest nowa wojna światowa. „Oczywiście, stwierdza 
towarzysz Stalin, w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, jak również we 
Francji istnieją agresywne siły, pożądające nowej wojny. Potrzebna im 
jest wojna dla otrzymania zysków nadzwyczajnych, dla ograbienia innych 
krajów. Są to miliarderzy i milionerzy, traktujący wojnę jako intratny in- 
teres, dający kolosalne zyski”, e 

Ta zbrodniczą garstka potentatów finansowych, która gwoli zaspo- 
kojenia swej nienasyconej żądzy zysków i zdobycia panowania nad świa- 
tem, usiłuje wtrącić ludzkość w otchłań strasznej wojny, wykorzystuje 
dla swych celów Organizację Narodów Zjednoczonych. Organizacja ta, z 
którą narody wiązały nadzieję na trwały pokój, „przekształca się — jak 
stwierdza towarzysz Stalin — w narzędzie wojny, w instrument rozpęty- 
wania nowej wojny światowej”, W łonie tej organizacji ukształtował się 
agresorski trzon, do którego należą kraje paktu atlantyckiego oraz kraje 
Ameryki Łacińskiej. Ten właśnie agresorski trzon w łonie ONZ w ciągu. 
długich miesięcy nie dopuszczał do pokojowego rozwiązania zagadnienia 
koreańskiego. On też, działając pod komendą amerykańską, uchwalił ha- 
niebną rezolucję uznającą Chińską Republikę Ludową za agresora, 

A z tego wynika, że ONZ, jak stwierdza towarzysz Stalin, „jest 
teraz nie tyle organizacją światową, ile organizacją dla Amerykanów, 
działającą dla potrzeb agresorów amerykańskich”, Stoczenie się ONZ do 
podobnej roli brzemienne jest w poważne konsekwencje. „W ten sposób, 
mówi towarzysz Stalin, Organizacja Narodów Zjednoczonych wkracza na 
niesławną drogę Ligi Narodów. Grzebie ona tym samym swój autorytet 
moralny i skazuje się na rozpad”, 

Miliarderzy amerykańscy i ich wspólnicy z Londynu i Paryża, którzy 
tak bezceremonialnie komenderują swoimi marionetkami w ONZ, boją się 
jednak swoich narodów, które nie chcą nowej wojny i są za utrzymaniem 
pokoju. Miliarderzy zdają sobie sprawę, że bez oszukania narodów przy 
pomocy najbardziej ordynarnych kłamstw i oszczerstw nie uda im się ich 
krwawe przedsięwzięcie. 

Przykładem takiego szalbierczego postępowania jest oświadczenie an- 
$ielskieśo premiera Attlee, który dla usprawiedliwienia przed narodem 
angielskim wyścigu zbrojeń W, Brytanii wystąpił w Izbie Gmin z oszczer- 
czym twierdzeniem, jakoby Związek Radziecki nie przeprowadził po woj- 
nie demobilizacji. Przytaczając w swej odpowiedzi na pytanie korespon- 
denta „Prawdy” znane wszystkim fakty, towarzysz Stalin wykazuje całą 
kłamliwość i bezsensowność wymysłów Attlee, przyśważdża oszczerstwa 
tego socjaliemokratycznego pachołka kapitalistów. W świetle odpowiedzi 
towarzysza Stalina wychodzi z całą jaskrawością na jaw faktyczna rola 
socjaldemokratycznych agentów obozu wojny, którzy z lokajską gorliwością 
staraja się okłamać narody w myśl poleceń ich mocodawców. 

Ogromne znaczenie, jakie przywiązują podżegacze wojenni do 
oszczerstw i fałszywej propagandy jako bardzo ważnego elementu ich przy- 
gotowań do agresji, wskazuje zarazem na słaby punkt obozu wojny. Pod- 
żegacze wojenni starają się oszukać narody i dlatego właśnie „boja się — 
jak stwierdza towarzysz Stalin — kampanii w obronie pokoju, obawiając 
się, że może ona zdemaskować agresywne zamierzenia reakcyjnych rzą- 
dów". Z tego wynika, że ruch w obronie pokoju, obejmujący setki milio- 
nów ludzi wszelkiej narodowości, musi z jeszcze większym niż dotąd upo- 
rem demaskować oszczerstwa 
zatrutą broń kłamstwa. 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, mówi towarzysz Stalin, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do 
końca”. Jest to wskazanie najwyższej doniosłości Stwierdza ono, że po- 
kój można zachować i utrwalić wbrew wściekłym machinacjom obozu wojny 
i jego pomocników, 

Odpowiedzi towarzysza Stalina na pytania korespondenta „Prawdy” 
będące miażdżącym ciosem dla »odżegaczy wojennych, są wezwaniem do 
wszystkich narodów, by wzmogły swe wysiłki na rzecz pokoju, by śmiało 
demaskowały i krzyżowały zbrodnicze machinacje trumanów, attlee, mo- 
chów i ich pomocników. Słowa towarzysza Stalina, mobilizujące do no- 
wych czynów głęboko zapadną w serca wszystkich ludzi pragnących pokoju. 
Na wezwanie Chorążego Pokoju na całym świecie, narody odpowiedzą 
wzmożoną walką o pokój. AJ 


podżegaczy wojennych i wytrącać im z ręki 


tynuować polityki systematycznego obniżania cen towarów ma- 
sowego spożycia, co również wymaga dziesiątków miliardów 
wydatków budżetowych, nie może lokować setek „miliardów 
w odbudowę zniszczonej przez okupantów niemieckich gospo- 
darki narodowej — a zarazem i w tym samym czasie mnożyć 
swych sił zbrojnych, rozwijać przemysłu wojennego. Nie trud 
no zrozumieć, że taka bezsensowna polityka doprowadziłaby 
państwo do bankructwa. Premier Attlee powinien byłby wie- 
dzieć z własnego doświadczenia, jak również z doświadczenia 
USA, że pomnażanie sił zbrojnych kraju i wyścig zbrojeń pro- 
wadzi do rozwijania przemysłu wojennego, do redukowania 
przemysłu cywilnego, do zaniechania wielkich budowli cywil- 
nych, do zwyżki podatków, do wzrostu cen towarów maso- 
wego spożycia. Rzecz zrozumiała, że skoro Związek Radziec- 
ki nie redukuje, lecz odwrotnie, rozszerza przemysł cywilny, 
nie zwija, lecz odwrotnie, rozwija budownictwo nowych po- 
tężnych elektrowni wodnych i systemów irygacyjnych, nie 
zaprzestaje, lecz odwrotnie, kontynuuje politykę obniżania 
cen to nie może on równocześnie rozkręcać przemysłu 
wojennego i mnożyć swych sił zbrojnych, nie narażając się 
na to, że znajdzie się w stanie bankructwa. 

— A jeśli premier Attlee, nie bacząc na wszystkie te 
fakty i argumenty naukówe, uważa mimo to za możliwe jaw- 
ne rzucanie oszczerstw na Związek Radziecki i jego pokojo- 
wą politykę, można to wytłumaczyć jedynie tym, że sądził 
on, iż szkalując Związek Radziecki będzie mógł usprawiedli- 
wić wyścig zbrojeń w Anglii, realizowany obecnie przez rząd 
labourzystówski. 

Premierowi Attlee potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie polityki poko- 
jowej Związku Radzieckiego jako agresywnej, zaś agresywnej 


polityki rządu angielskiego jako pokojowej — po to, by wpro- 


wadzić w błąd naród angielski, narzucić mu to kłamstwo o ZSRR 


i w ten sposób wciągnąć go drogą oszustwa do nowej wojny 


światowej, organizowanej przez koła rządzące Stanów Zjedno- 
czonych. 

Premier Attlee występuje w roli zwolennika pokoju. Jeżeli 
on jednak w rzeczywistości jest za pokojem, czemu odrzucił 
propozycje Związku Radzieckiego w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych w sprawie niezwłocznego zawarcia paktu pokoju 
między Związkiem Radzieckim, Anglią, Stanami Zjednoczony- 
mi, Chinami i Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu odrzucił pro- 
prozycje Związku Radzieckiego w sprawie niezwłocznego przy- 
stąpienia do redukcji zbrojeń, niezwłocznego zakazu broni ato- 
mowej? 5 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu prześladuje 
zwolenników obrony pokoju, czemu zakazał kongresu obroń-. 
ców pokoju w Anglii? Czyż kampania w obronie pokoju może 
zagrażać bezpieczeństwu Anglii? 

Jasne jest, że premier Attlee jest nie za utrzymaniem po 
koju, lecz za rozpętywaniem nowej agresywnej wojny świato- 
wej. 


Pytanie: Co sądzicie o interwencji w Korei, czym mo- 
że ona się skończyć? i 


Odpowiedź: Jeżeli Anglia i Stany Zjednoczone ostatecznie 
odrzucą propozycje pokojowe chińskiego rządu ludowego, woj- 
na w Korei może zakończyć się jedynie porażką interwentów. 


Pytanie: Dlaczego? Czyż amerykańscy i angielscy ge- 
nerałowie i oficerowie są gorsi od chińskich i koreańskich? 


Odpowiedź: Nie, nie gorsi. Amerykańscy i angielscy gene- 
rałowie i oficerowie nie są ani trochę gorsi. niż generałowie 
i oficerowie każdego innego kraju. Co się tyczy żołnierzy USA 
i Anglii, to w wojnie przeciwko hitlerowskim Niemcom i mi- 
litarystycznej Japonii zaprezentowali się oni, jak wiadomo 
z najlepszej strony. O cóż więc chodzi? O to mianowicie, że 
wojnę przeciwko Korei i Chinom żołnierze uważają za niespra- 
wiedliwą, podczas gdy wojnę przeciwko hitlerowskim Niemcom 
i militarystycznej Japonii uważali oni w pełni za sprawiedliwą. 
Chodzi o to, że wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród 
żołnierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno przekonać żołnierzy, że Chiny, które nie 
zagrażają ani Anglii, ani Ameryce i którym Amerykanie za- 
brali wyspę Taiwan — są agresorem, podczas gdy Stany Zjed- 
noczone, które zagarnęły wyspę Taiwan i posunęły swe woj- 
ska aż do granic Chin — są stroną broniącą się. Trudno prze- 
konać żołnierzy, że Stany Zjednoczone mają prawo bronić swe- 
go bezpieczeństwa na terytorium Korei i nad granicami Chin, 
podczas gdy Chiny i Korea nie mają prawa bronić swego bez- 
pieczeństwa na własnym terytorium, lub nad granicami swego 
państwa. Stąd niepopularność wojny wśród żołnierzy anglo-ame- 
rykańskich. 

Rzecz zrozumiała, że najbardziej nawet doświadczeni ge- 
nerałowie i oficerowie mogą ponieść porażkę, jeżeli żołnierze 
uważają, że narzucona im wojna jest głęboko niesprawiedliwa 
i jeżeli wobec tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for- 
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez entuziazmu. 


Pytanie: Jak oceniacie uchwałę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych (ONZ), uznającą Chińską Republikę. Ludo- 
wą za agresora? 


Odpowiedź: Oceniam ją jako uchwałę haniebną. Istotnie 
trzeba wyzbyć się ostatnich resztek sumienia, by twierdzić, że 
Stany Zjednoczone, które zagarnęły terytorium chińskie, wys- 
pę Taiwan i wdarły się do Korei, aż do granic Chin, są stroną 
broniącą się, podczas gdy Chińska Republika Ludowa, bro- 
niąca swych granic i starająca się odzyskać zagarniętą przez 
Amerykanów wyspę Taiwan — jest agresorem. y 

Organizacja Narodów Zjednoczonych, utworzona jako-osto- 
ja pokoju, przekształca się w narzędzie wojny, w instrument 
rozpętywania nowej wojny światowej. Agresorskim trzonem 
ONZ jest 10 krajów — członków agresywnego paktu północno- 
atlantyckiego (USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holan- 
dia, Luksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej (Argentyna, Brazylia, Boliwia, Chiłe, Ko- 
lumbia, Costa Rica, Kuba, San Domingo, Ekwador, Salwador, 
Gwatemala, Haiti, Honduras, Meksyk, Nicaragua, Panama, Pa- 
ragwaj, Peru, Urugwaj i Wenezuela). Przedstawiciele ; tych 
krajów właśnie decydują obecnie w ONZ o losach wojny i po- 
koju. Oni to przeprowadzili w ONZ haniebną uchwałę o agre- 
sywności Chińskiej Republiki Ludowej, 

Rzeczą charakterystyczną dła obecnych stosunków w ONZ 
jest to, że np. niewielka republika amerykańska San Domingo, 
która liczy zaledwie 2 miliony ludności, posiada teraz w ONZ 
taką samą wagę, jak Indie, a znacznie większą wagę, niż Chiń- 
ska Republika Ludowa, pozbawiona prawa głosu w ONZ. 

W ten sposób ONZ, przekształcając się w narzędzie agre- 
sywnej wojny, przestaje być zarazem światową organizacją 
rówmouprawnionych narodów. W istocie rzeczy ONZ jest teraz 
nie tyle organizacją światową, ile organizacją dla Amerykanów, 
działającą dla potrzeb agresorów amerykańskich. Nie tylko Sta- 
ny Zjednoczone i Kanada dążą do rozpętywania nowej wojny, 
lecz na tej drodze znajduje się również 20 krajów Ameryki Ła- 
cińskiej, w których obszarnicy i kupcy pożądają nowej wojny 
gdziekolwiek bądź w Europie, lub Azji, ażeby sprzedawać wo-. 
jującym krajom towary po wyśrubowanych cenach i zarobić 
miliony na tym krwawym przedsięwzięciu. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą fakt, że 20 przedstawiciełi 20 krajów Ameryki Ła- 
cińskiej stanowi obecnie najbardziej zwartą i posłusżną armię 
Stanów Zjednoczonych w ONZ. 

W ten sposób Organizacja Narodów Zjednoczonych wkra- 
cza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grzebie ona tym samym 
swój autorytet moralny i skazuje się na rozpad. 


Pytanie: Czy uważacie, że nowa wojna światowa jest 
„nieunikniona? 


Odpowiedź: Nie. Przynajmniej w obecnym czasie nie moż- 
na uważać jej za hieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, jak rów- 
nież we Francji istnieją agresywne siły, pożądające nowej woj- 
ny. Potrzebna im jest wojna dła otrzymania zysków nadzwy- 
czajnych, dla ograbienia innych krajów. Są to miliarderzy 
i miłionerzy, traktujący wojnę jako intratny interes, dający 
kolosalne zyski. 

One to, te agresywne siły, trzymają w swych rękach rządy 
reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie jednak boją się one 
swoich narodów, które nie chcą nowej wojny i są za utrzyma- 
niem pokoju. Dlatego też starają się wykorzystać reakcyjne 
rządy w tym celu, ażeby omotać siecią kłamstw swe narody, 
oszukać je i przedstawić nową wojnę, jako obronną, a pokojową 
politykę krajów miłujących pokój — jako agresywną. Starają 
się oszukać swe narody w tym celu, ażeby narzucić im swe 
agresywne plany i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie pokoju, 
obawiając się, że może ona zdemaskować agresywne zamierze- 
nia reakcyjnych rządów. | 

Dlatego właśnie storpedowali oni propozycje Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie zawarcia paktu pokoju, redukcji zbro- 
jeń, zakazu broni atomowej, obawiając się, że przyjęcie tych 
propozycji podważy agresywne poczynania reakcyjnych rzą- 
dów i sprawi, że wyścig zbrojeń stanie się niepotrzebny. 

". Czym zakończy się ta walka między 'siłami agresji a siła- 
mi miłującymi pokój? l i 

Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do 
końca. Wojna może stać się nieunikniona, jeżeli podżegaczom 
wojennym uda się omotać siecią kłamstw masy ludowe. Oszu- 
kać je i wciągnąć je do nowej wojny światowej, 


Dlatego też szeroka kampania na rzecz zachowania pokoju, 


jako środek zdemaskowania zbrodniczych machinacji podżegaczy 
wojennych ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związku Radzieckiego, to będzie on również 
nadal niezachwianie prowadził politykę zapobiegania wojnie 
i zachowania pokoju. i j 


Sfr. $ 


Dzień świeta 
narodu radzieckiego 


. W dniu dzisiejszym obywatele 10 związkowych republik radziec- 
kich: Federacji Rosyjskiej, Republiki Kazachskiej, Gruzińskiej, Azer- 
bejdżańskiej, Litewskiej, Łotewskiej, Mołdawskiej,  Kirgiskiej, Tad- 
Życkiej i Karelo-Fińskiej, udają się do urn wyborczych dla dokonania 
wyboru Rad Najwyższych tych republik, Za tydzień dnia 25 lutego od- 
będą się wybory do Rad Najwyższych pozostałych sześciu republik 
związkowych, Jednocześnie odbywają się wybory do Rad Najwyższych 
republik autonomicznych. 

Wybory w Związku Radzieckim są ogólnonarodowym świętem, 
Prawo wyborcze spełniają ludzie radzieccy z radością, widząc w nim 
jeden z przejawów swoich historycznych zdobyczy, ucieleśnionych 
w Konstytucji Stalinowskiej. Wybory w Związku Radzieckim odby- 
wają się według najbardziej demokratycznej w świecie ordynacji wy- 
borczej, nie uznającej żadnych ograniczeń w prawach wyborczych, dla 
obywateli, którzy ukończyli 18 rok życia, W świecie kapitalistycznym 
natomiast nie ma, jak wiadomo, państwa, w którym ordynacja wybor- 
cza, w ten lub inny sposób nie ograniczałaby i nie krępowałaby w in- 
teresie burżuazji praw wyborczych mas pracujących. f 

Władza radziecka jest władzą mas pracujących, władza ta wybie- 
rana jest przez naród na wszystkich jej szczeblach, Z wyboru pochodzą 
terenowe Rady Delegatów, w gminie, powiecie, mieście i obwodzie; 
z wyboru powołane są również najwyższe organy władzy radzieckiej, 
będącć przedstawicielstwem poszczególnych republik i całego Związku 
Radzieckiego, 

Okres wyborczy jest okresem wzmożonej aktywności politycznej 
najszerszych mas. Dziesiątki milionów ludzi brało aktywny udział 
w kampanii przygotowawczej do dzisiejszych wyborów jako agitatorzy 
i członkowie komisji wyborczych. W toku kampanii wyborczej jeszcze 
mocniej uwydatniła się kierownicza rola partii bolszewickiej, organi- 
zującej i jednoczącej cały naród. Partla bolszewicka idzie do wyborów 
w bloku z bezpartyjnymi tzn., że na listach kandydatów do Rad obok 
członków partii figurują bezpartyjni, przy tym jedni jak 1 drudzy cie- 

_Bzą się poparciem partii i najszerszych warstw ludności, Blok wybor- 
czy partii bolszewickiej z bezpartyjnymi, jest odzwierciedleniem nie- 
wzruszonej jedności całego narodu radzieckiego, tego narodu, który 
pod kierownictwem partii Lenina - Stalina zlikwidował wyzyskiwaczy, 
zbudował socjalizm i buduje komunizm. 

Jaskrawym dowodem jedności moralnej i politycznej narodu ra- 
dzieckiego były wybory do Rady Najwyższej ZSRR w 1950 r. W wy- 
borach tych wzięło udział 99,98 proc. ogólnej liczby wyborców. 99,72 
proc. wyborców oddało swe głosy na kandydatów bloku partii bolsże- 
wickiej z bezpartyjnymi. 

W toku obecnej kampanii wyborczej naród radziecki spogląda? 

* r dumą na przebytą drogę. Wspaniały jest bilans jego osiągnięć. Wy- 
niki wykonania planu gospodarczego w 1950 r. pokazały, że zadania 
postawione w powojennej pięciolatce stalinowskiej dla roku 1950 zo- 
stały znacznie przekroczone w przemyśle, transporcie i rolnictwie. 
Osiągnięty dzięki ofiarnej pracy ludzi radzieckich wielki wzrost pro- 
dukcji we wszystkich dziedzinach, wyrażający się m. in, w znacznym 
wzroście dochodu narodowego, był podstawą dla stałego podnoszenia 
się poziomu życiowego narodu radzieckiego. 

W ubiegłym roku Związek Radziecki przystąpił do budowy gigan- 
tycznych elektrowni i kanałów, Te budowie komunizmu nie mają sobie 
równych w świecie. Dzięki nim wzrośnie ogromnie produkcja taniej 
energii elektrycznej, a 28 milionów ha pustynnych i nawpół pustynnych 
gruntów przemieni się w kwitnące pola i ogrody. 

Dzisiejsze wybory w Związku Radzieckim staną się jeszcze jedną 
"potężną manifestacją jedności wielkiego socjalistycznego narodu ra- 
dzieckiego. Pod sztandarem leninizmu, pod przewodnictwem Wielkiego 
Stalina naród radziecki idzie od zwycięstwa do zwycięstwa. Jego boha- 
terski wysiłek jest natchnieniem dla narodów krajów demokracji lu- 
dowej, budujących pomyślnie podstawy socjalizmu. 

Nieugięta postawa narodu radzieckiego, wytrwale broniącego spra- 
wy pokoju zyskała mu miłość i uznanie mas pracujących całego świata, 
Stanowisko Związku Radzieckiego jeszcze raz określił Chorąży Pokoju 
na świecie Wielki Stalin, stwierdzając w odpowiedzi na pytanie ko- 
respondenta „Prawdy“, że „CO SIĘ TYCZY ZWIĄZKU RADZIEC- 
KIEGO, TO BĘDZIE ON RÓWNIEŻ NADAL NIEZACHWIANIE PRO- 
WADZIŁ POLITYRĘ ZAPQBIEGANIA WOJNIE I ZACHOWANIA 
POKOJU". . 


Chłopi z Kręczkowa wykonali plan dostawy zboża 
na 4 dni przed terminem 


WROCŁAW (PAP) — Na 4 dni 
przed terminem pracujący chłopi 
gromady Kręczków, gminy Borów, 
w pow. strzelińskim, wykonali z nad 
wyżką zobowiązania dostawy zboża 
w ilości przewidzianej w rocznym 
planie dostaw. Wezwanie chłopów 
pracujących z Kręczkowa do współ 
zawodnictwa © pelne i terminowe 
wykonanie rocznych planów dosta- 
wy zboża, powzięte 9 bm. objęło ty 
siące gromad w całym kraju. 


FED me ZI ODMIENI OLE r DEMOKRACI) RE WK | WOZY EE CAO LOTTA O z E 


ta, w którym meldują o zwycięs- 
kim wykonaniu z nadwyżką roczne 
go planu dostaw zbożowych. 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ. 


Przed  manifestacyjnym  wyjaz- |PZPR, przy ul. Traugutta 1, o godz. 
dem do punktu skupu odbyło się we |17 odbędzie się odczyt pt. „Walka 
wsi ogólne zebranie gromadzkie, na | przeciwko remilitaryzacji Niemiec 


tórym chłopi mówili o tym, jak w 
walce o przedterminowe wykonanie 
planu skupu zboża wyrosło posta- 
nowienie, aby do wiosennej kampa 
nii siewnej przystąpić zespołowo, 
organizując spółdzielnię produkcyj- 
ną. Na zebranie chłopów przybyli 
serdecznie witani wybitni  przodo- 
wnicy pracy, 

Wśród gorącego entuzjazmu chło- 
pi z Kręczkowa uchwalili tekst lis 
tu do Prezydenta Bolesława Bieru- 


Zachodnich — to walka o pokój“. 
Wstęp wolny, 


Narody wygrają walkę o pokój 


Referat Jacques Duclos na plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej 


PARYŻ (PAP), — Podczas plenum KO Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej w St, Denis Jacques DUCLOS wygłosił referat, w którym o- 


mówił zagadnienie walki przeciwko remilitaryzacji 


Niemiec Zachod- 


nich 4 sprawę walki o pokój w związku z wojennymi przygotowaniami 


inperialistów. 


Duclos podkreślił, że imperialiści 
amerykańscy nie poprzestając na 
forsowaniu zbrojeń w różnych kra- 
jach zachodnio - europejskich i na 
zwiększaniu tam sił zbrojnych, sta- 
rają się usilnie pokonać trudności 
na drodze do ponownego uzbrojenia 
Zachodnich Niemiec. Znamienne 
jest, że również obecny rząd francu- 
ski sprzyja odbudowie potencjału 
wojeńnego Niemiec Zachodnich i że 
właśnie ten rząd zwołał 15 lutego 
naradę w sprawie utworzenia tzw. 
„armii europejskiej". 

Tymczasem w różnych krajach 
europejskich ujawnia się wrogi sto- 
sunek ludności do  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, Znalazło to 
też dobitny wyraz w nastrojach lu- 
dności zachodnio - niemieckiej, co 
stanowi fakt wielce doniosły. 

Referent podkreślił z Kolei kon= 
sekwentny charakter pokojowej po= 
lityki ZSRR. Podczas gdy Związek 


Radziecki — powiedział Duclos — | kę o pokój. W tej wielkiej / 
pragnie pokojowego współistnienia, | która toczy się w skali całego świa- 


Członkowie Komitetu Wykonawczego ŚFZZ 
przybyli ma obrady do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — 
bm. przybyli do Warszawy: przewo 
dniczący Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych — Giuseppe di 
Vittorio, sekretarz generalny ŚFZZ 
— Louis Saillant, sekretarz ŚFZZ — 
Sergiusz Rostowski oraz członkowie 
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ: se- 
kretarz generalny CGT — Le Lean, 
sekretarz CGT — Henri Reynaud 
(Francja), przewodniczący konfede- 
racji pracy Rumunii Gheoghe 
Apostol, przewodniczący Centralnej 


Z frontu koreańskiego 


Zwycięska ofensywa trwa 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
z dnia 17 bm., ogłoszonym w Phenia 
nie, dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej donosi, że na 
wszystkich frontach oddziały armii 
ludowej wraz z ochotnikami chiń- 
skimi kontynuują natarcie, 

15 bm, na północ od Czeczhon od- 


Dnia 17| Rady Związków Zawodowych Wę- 


pokojowej współpracy i pokojowej 
rywalizacji dwóch systemów, impe- 
rialiści, których system opanowany 
jest głębokimi sprzecznościami, 
chcieliby zażegnać swe trudności 
drogą wojny. 

Jacques Duclos podkreślił, że 
dzięki uchwałom Kongresu War- 
szawskiego i powstaniu Światowej 
Rady Pokoju nastąpiło rozszerzenie 
ruchu pokoju na całym świecie, W 
ruchu tym bierze czynny udział 
Francuska Partia Komunistyczna, 
ale powinna ona jeszcze bardziej 
rozwinąć walkę przeciwko podżega- 
czom wojennym, 

Następnie Duclos zwrócił uwagę 
na domiosłość walki przeciwko trans 
portowi i produkcji broni i podkre= 
Ślił konieczność popierania robotni- 
ków, którzy prowadzą tę walkę w 
pierwszych szeregach. 

Na zakończenie Duclos oświadczył 
że naród może i musi wygrać wal- 
walce, 


| 


gier — Antal Apro, przedstawiciel 
Zw., Zaw. Bułgarii Aleksander 
Milenov i b. przewodniczący Cen- 
tramej Rady Zw. Zaw. Austrii — 
Goetley Fiola, 

Przybyli działacze międzynarodo- 
wego ruchu związkowego wezmą u- 
dział w obradach Komitetu Wyko- 
nawczego Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, które rozpoczną 
się w. Warszawie dnia 19 bm. 


działy armii ludowej zabiły, zraniły 
i wzięły do niewoli przeszło 900 
żołnierzy i oficerów  nieprzyjaciel- 
skich oraz zdobyły wiele' sprzętu. 


Na południowy wschód od Henson, 
wojska ludowe wzięły do niewoli 
stu kilkudziesięciu żołnierzy i ofice- 
rów nieprzyjacielskich, 


W kuchni podżegaczy wojennych. 


ta, odcinek francuski nabiera szcze- 
gólnego znaczenia. Wojna w, Euro- 
pie jest niemożliwa bez armii nie- 
mieckiej. Możemy wiele uczynić, a- 
żeby przeszkodzić remilitaryzacji 
Niemiec- Zachodnich, a przeszkodzić 
temu i przeszkodzić utworzeniu „ar- 
mii atlantyckiej”, na którą liczy 
Eisenhower — znaczy to zapewnić 
zwycięstwo pokoju, którego pragną 
narody i którego obawiają się im- 
perialiści, Wiary w nasze własne si- 
ły, wiery w pewność zwycięstwa — 
oto czego uczy nas Stalin. 


i Ogólnopolskim 


ność o 6 proc. 


Poza tym kobiety tych zakładów zobowiązały się zwerbować 
do szeregów L. K. kobiety nie pracujące, zwiększyć ilość człon- 
kiñ TPPR i TPD oraz zaciągnąć Warty Pokoju w dniach od 3 do 


11 marca rb, 


Dzień Kobiet. 
s 


w SPÓŁDZIELNI SZTUKI I PRZEMYSŁU LUDOWEGO 


Pracownicy następujących  tkalni: 
„Jedwabnik* i „Samodział* postanowili podnieść jakość i ilość pro- 
dukcji oraz zmniejszyć procent odpadków. 
„Samodziału* zajmą się udekorowaniem świetlicy, 


WYKONANIE PLANU WZROŚNIE O 5 PROCENT, 


robów. 


Kat z Oświęcimia w łaskach Amerykanów 
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me” anneo 


Przed Międzynarodowym Dniem . Kobiet 


NA WARCIE POKOJU 


Oddział Techniczny PZPW Nr 41 w Pabianicach przerobi na 15 
dni przed terminem suszarkę, zwiększając w teń sposób jej wydaj- 


CZYN HALINY IWAŃSKIEJ 


F Marchlewskiego znana przodowni- 
ca pracy podjęła na cześć 8 mař- 
ca piękne zobowiązanie, Postano- 
wiła mianowicie przejść a obsłu- 
gi 4 na 5 stron skręcarki, Halina 
Iwańska jest pionierką ruchu wie- 
lowarsztatowego. 
szła na obsługę 3, potem 4 stron 
na których osiągała 
proc. wykonania 
- przodownica Iwańska obsługuje 5 
stroń pragnąc w ten sposób uczcić zbliżający się Międzynarodowy 


Pracownicy produkcyjni podniosą wykonanie bieżącego planu 
miesięcznego o 5 proc, a pracownicy biurowi pnzyspieszą rotację 
środków obrotowych przez terminową wysyłkę gotowych wy- 


Posiedzenie 
Rady Ministrów NRO 


BERLIN (PAP). — Na pósiedze- 
niu Rady Ministrów Niemieckiej Re 


publiki Demokratycznej referat o 
wykonaniu planu gospodarczego za 
rok 1950 wygłosił przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania — 
Heinrich Rau, Mówca wskazał, że 
znaczny wzrost produkoji w ostat- 
nich latach stwarza mocną podsta- 
wę dla realizacji planu 5-letniego i 
dla dalszego planowego rozwoju go 
spodarki NRD. 

Podczas posiedzenia zabrał głos 
premier Grotewohl, który podkreś- 
lit znaczny wżróst produkcji i po- 
prawę jej jakości w ciągu ubiegłe- 
go roku. 


Kongresem L. K. 


ZMP-ówka Iwańska ZPB im. 


Pierwsza prze- 


około 110 


bazy. Obecnie 


„Żabieniec“, „Zdrowie“, 


Poza tym pracownice 


Władze okupacyjne w Niemczech Zachoniçh, 
„odraczają egzekucje hitlerowskich zbrodniarzy 


BERLIN (PAP). — Z Bonn dono- 
szą, że: władze amerykańskie, kon- 
tynuując swoją politykę rehabilita- 
cji hitlerowskich zbrodniarzy wojen 
nych, kazały odroczyć egzekucję 7 
masowych morderców z więzienia w 
Landsberg, którzy wobec ogromu 
swych zbrodni zostali w swoim cza- 
sie skazani na śmierć i mieli być 
straceni w ubiegły piątek. Odrocze- 
nie wykonania wyroku nastąpiło na 
czas nieokreślony i elementy prohi- 
tlerowskie w Zachodnich Niemczech 
są przekonane, że egzekucja nie doj 
dzie nigdy do skutku. 

Z tej nowej łaski amerykańskiej 
skorzystali m. in.: gen. SS Otto Oh- 
lendorff, były dowódca  hitlerow- 
skich oddziałów eksterminacyjnych 
we wszystkich krajach okupowa- 
nych przez siły zbrojne III Rzeszy; 


Dlatego to właśnie podpalacze świata odwlekają terminy konferencji 


Z całego świata 


„PRD PO PA PAPA 
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— LAKE SUCCESS. Delegat ra- 
dziecki na VIII sesję Rady Powier- 
niczej ONZ, zabierając głos w dys 
kusji nad sprawozdaniem rządu No 
wej Zelandii w sprawie administra 
cji powierniczej w zachodnim  Sa- 
moa, wskazał na potęgujący się tam 
z każdym dniem wyzysk ludności 
tubylczej. 

— PARYŻ. — We wszystkich za- 
kładach pracy w Tarbes (Francja), 
odbyły się w piątek krótkotrwałe 
strajki robotników przeciw zbroje- 
niom niemieckim. 

— LONDYN. — Odbył się tu zor 
ganizowany przez grupę pastorów 
wiec, na którym omówiono sprawę 
obrony pokoju na całym Świecie. 

— NOWY JORK. — W Minneapo 
lis odbyła się stanowa konferencja 
działaczy partii postępowej. 

Na konferencji postanowiono ze- 
brać w stanie Minnesota 100 tysięcy 
podpisów pod petycją, domagającą 
się zakończenia wojny w Korei. 

— BRUKSELA. Do strajku górni- 
ków belgijskich przyłączyli się me 
talowcy. Ogólna ilość strajkujących 
wynosiła w sobotę 80 tys. robotni- 
ków. 

— TEL AVIV. W Teheranie od- 
był się wielki wiec na znak protestu 
przeciwko wyzyskowi, uprawiane- 
mu w Iranie przez anglo - irańskie 
towarzystwo naftowe. ń 


u R A JEZ WIE E WTO 200 OZZIE W RZEKI ZEZK TE TAROTA, 


święcona jest zagadnieniu niebezpieczeństwa, jakie dla wszystkich państw 
stanowi odradzanie militaryzmu niemieckiego przez amerykańskich im- 
perialistów. Rząd Polski Ludowej zwrócił się do rządów tych narodów, 
które dobrze wiedzą, czym grozi imperializm niemiecki. 

W roku 1914 naród belgiiski po raz pierwszy zaznał nieszczęść oku- 
pacj. W latach I wojny światowej imperialistyczny najeźdźca niemiecki, 
w przemarszu na Francję, zalał swoimi dywizjami małą Belgię, W maju 
1940 r. po raz drugi Belgia znalazła się pod butem okupanta — tym razem 
jeszcze bardziej bezwzględnego, 

Danię hitlerowcy zajęli na wiosnę 1940 r., 
później ten sam los spotkał Holandię. 
Holendrzy na własnej skórze bestialstwo hitlerowskiej okupacji, a w 
1944 r. metodę „spalonej ziemi”. Wycofujące się oddziały hitlerowskie 
niszczyły śluzy i tamy, zatapiając całe połacie kraju, niszcząc wielo- 
wiekowy dorobek narodu. 

Do rządów tych tak ciężko doświadczonych już narodów zwrócił się 
Rząd Polski, a więc rząd reprezentujący naród, który najbardziej ucier- 
piał od imperialistycznego bestialstwa, z wezwaniem do podjęcia kroków 
w celu zapobieżenia narastającemu niebezpieczeństwu odrodzenia nie- 
mieckiego militaryzmu. Sprawa niebezpieczeństwa, wynikającego z remi- 
litaryzacji Trizonii, zaalarmowała wszystkie narody europejskie, przede 
wszystkim narody sąsiadujące z Niemcami. Narody te, szczególnie naród 
francuski, odpowiedziały falą strajków patriotycznych na remilitaryzację 
Trizonii, Eisenhowera zaś, głównego protektora nowego Wehrmachtu, przy- 
jęto w stolicach Europy Zachodniej wrogimi manifestacjami. 

Z uczuciem głębokiego zadowolenia narody Europy powitały radziecką 
inicjatywę z dnia 3 listopada ub. roku w sprawie zwołania konferencji 
czterech mocarstw. Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. pro- 
tektor odradzającegn się imperializmu niemieckiego, a wraz z nim rządy 
Anglii i Francji starają się jednak nie dopuścić do zwołania tej konferencji. 
Komentatorzy reakcyjnej prasy amerykańskiej przypuszczają, że konieren- 
cja wstępna odbędzie się najwcześniej w połowie kwietnia br.. 

Co skłania rząd amerykańskich imperialistów do stosowania taktyki 
stałego odwlekania terminów rozmów w sprawie remilitaryzacji Trizonii? 
Łatwo na to pytanie odpowiedzieć, jeżeli uprzytomnimy sobie, że głównym 
celem kierowniczych kół polityki amerykańskiej jest wywołanie agre- 
sywnej wojny, która jest możliwa tylko pod warunkiem wskrzeszenia mi- 
litaryzmu niemieckiego, f 


zaś w kilkanaście tygodni 
Po raz pierwszy wówczas poznali 


czterech mocarstw. Okres ten wykorzystują dla przeprowadzenia w teme 
pie przyspieszonym remilitaryzacji Zachodnich Niemiec. 

W wywiadzie udzielonym korespondentowi „Prawdy”, towarzysz 
Stalin wskazał na agresorski spisek przeciw pokojowi świata, Trzon ten 
słanowią przede wszystkim państwa wchodzące w skład agresywnego 
paktu północno-atlantyckiego, a więc także i rządy Belgii, Holandii, Danii 
i Luksemburga. J 

Ale — i na to zwraca nota Rządu RP szczególną uwagę — istnieje 
różnica perspektyw w rozpatrywaniu niebezpieczeństwa niemieckiego, 
Gmach amerykańskiego ministerstwa wojny, t, zw. Pentagon, położony 
jest o kilkanaście tysięcy kilometrów od Essen, miasta w którym wy* 
pestczony na wolność zbrodniarz wojenny, Krupp, znów rozwija produkcję 
narzędzi śmierci Urzędnicy Pentagonu oraz ich przełożeni „inspiratorzy 
tej polityki, tym bezwzględniej ją realizują — czytamy w nocie Rządu 
RP — że liczą na to, iż zdołają wykorzystać ją dla swoich celów i że 
nie obróci się ona przeciwko nim, gdyż znajdują się oni poza bezpośred= 
nim zasięgiem jej niszczycielskiego działania”, 

Narody Belgii, Holandii, Luksemburga i Danii wiedzą jednak z wła- 
snego, bolesnego doświadczenia, że niebezpieczeństwo odrodzonego mi- 
litaryzmu niemieckiego jest groźne przede wszystkim dla nich. 

Naród polski wyciągnął odpowiednie wnioski z historii Toteż nie ma 
dziś uczciwego Polaka, który by nie widział, że odrodzenie Wehrmachtu 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla naszego narodu. Słuszność tego 
poglądu potwierdził zreszłą wyraźnie antypolski kierunek propagandy re- 
wizjonistycznej, rozpalanej dziś przez niemieckich przyjaciół amerykańskich 
podżegaczy wojennych i polityków z Watykanu, 

Polska Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna dały przykład 
budowy trwałych podstaw pokojowego współżycia między tymi narodami, 
przez ostateczne wytyczenie granicy ha Odrze i Nysie oraz przez pod- 
pisanie umów o współpracy gospodarczej i kulturalnej. 

Konferencja czterech mocarstw, poświęcona sprawie remilitaryzacji 
Niemiec jako podstawowej przyczynie istniejącego obecnie napięcia w sto- 
sunkach międzynarodowych, może być istotnym krokiem naprzód w kie- 
runku rozładowania tego napięcia, Nasz naród jest szczególnie spragniony 
odprężenia stosunków międzynarodowych i dlatego z` uznaniem przyjął 
notę Rządu RP do rządów państw sąsiadujących z Niemcami, by przyczy- 
miły się do przyspieszenia zwołania konferencji czterech, j 


s - 


generał SS Oswałd Pohl, który stał 
na czele hitlerowskich obozów kon= 
centracyjnych, a podczas bytności w 
Polsce kierował likwidacją ghetta 
w Warszawie i mordowaniem więź- 
niów Oświęcimia i innych obozów. 


Na marginesie 


“Romu kyokyo jigyo" 


Sekretariat ONZ rozesłał do wszystkich 
krajów ankietę zawierającą dwa tylko py 
tania; czy na terenie danego państwa ist 
nieje niewolnictwo i jeżeli istnieje — 
w jaki sposób walczy się z nim. 

Ankieta przyniosła przeróżne odpowie 
dzi. Należy stwierdzić przy tym, że ola 
brzymia większość państw kapital'stycz 
nych nadesłała odpowiedzi kłamliwe, Od 
powiedzi Belgii, Francji, Wielkiej Bryta 
nii, Unii Południowo»Afrykańskiej były 
świadomym kłamstwem. Państwa te od 
powiedziały, że w ich posiadłościach afry 


O przyśpieszenie zwoiania Rady Ministrów =; pet 
Spraw Zagranicznych czterech mocarstw 


Nota Rządu RP do Rządów Belgii, Holandii, Danii i Luksemburga po- 


czy się z nimi przy użyciu wszystkich 
dostępnych środków. Państwa te nie wy 
jaśniły jednak na czym polegają te „środ 
ki“. 

Na ankietę ONZ odpowiedziała także 
Japonia. Rząd japoński słwierdził, że w 
jego kraju nie ma niewolnictwa, Istnie 
je jedynie pewien system zwyczajowy. 
zwany „romu kyokyo jigyo", który jest 
zbliżony do niewolnictwa, 

Cóż to jest system „romu kyokyo 
jigyo*? 

Polega on na tym, że pracodawca potrą 
ca z płacy roboiników około 40 proceni 
należności, jako rękojmię nieonuszcze 
nia przez nich miejsca pracy. Robotnik, 
któremu potrącono 2/5 jego zarobków i 
tak głodowych, nie może utrzymać siebie 
i rodziny. Musi więc zadłużać się u pra 
codawcy. A nie wolno mu dopóty opuś- 
cić pracy, dopóki nie spłaci długów. W 
praktyce staje się niewolnikiem aż do 
śmierci, I nie tylko on sam. Długi prze 
chódzą na potomstwo robotnika, które 
musi przejąć jarsmo niewoli. W chtoili 
obecnej system „romu kyokyo  jigyo* 
obejmuje 2 i pół miliona robotników 
przemysłowych. Szczególnie bezwzględ 
nie stosuje się ten system w kopalniach 
węgla w Hokkaido. 

USA natomiast odpowiedziały, że są 
krajem ludzi „wolnych“. Nic więcej. 
Jeśliby kto zapytał o lynch? To taki mi 
ły, rodzimy „system zwyczajowy”. Ghetta 
murzyńskie? Także „sysiem  swyczajo 
wy”. Jeśliby się w sekretariacie ONZ zna 
lazł jakiś wścibski i zapytał przedstawi 
ciela USA, czy „wolny“ robotnik biały, 
lub czarny ma tam prawo do produktów 
swojej pracy, dowiedziałby się, że nie. 

No, ale w sekretariacie pana Trygve 
Lie nie ma wścibskich. P; 


GŁOS PABIANIC 
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Kochany Onufry! 


Nasza ciotka Teosia nie odwiedza 
Cię, gdyż się rozchorowała. Była u 
lekarza ZLP (Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego — dawna Ulbezpie- 
czalnia Społeczna). Lekarz po zba- 
daniu przepisał jej odpowiednie le- 
karstwo, . 

Udaje się więc ciotka Teosia do 
apteki przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 7, gdzie zastaje wiele osób ocze 
kujących na odbiór lekarstw. Po 
nieważ ciotka bardzo źle się czuła 
i nie miała sił na długie wyczeki- 
wańie w kolejce, pracownik apteki 
poradził udać się do innej apteki, 
gdzie może jest mniejszy tuch. 

Idzie więc ciotka do innej apteki, 
kłania się pięknie i podaje receptę. 
Ob. magister przejrzał teceptę i od- 
dał ją, mówiąc, że lekarstwa sprepa 
rować nie mogą, bo brak jednego z 
leków. Ciotka Teosia receptę odbie 
ra, pięknie dziękuje za informację i 
udaje się do innej apteki. I tu po- 
daje receptę pracownikowi apteki, 
który przesunął okulary z nosa na 
czoło, popatrzył z jednej strony, 
obejrzał z drugiej (receptę, a nie ciot 
kę) i zwrócił receptę, f tu tak jak 
w porzedniej aptece poinformował, 
że nie mają tego środka, 

Zeżliło się ciotczysko i pędzi z 
powrotem do apteki przy ul. Armii 
Czerwonej Nr 7. Tam receptę przy 
jęto, po odbiór lekarstwa kazano 
przyjść na... trzeci dzień. Ciotka za 
częła tłumaczyć, że musi szybko wy 
zdrowieć, bo praca, bo plan. produk 
cja. współzawodnictwo itd. Na nic 
zdały się tłumaczenia. Musiała cze 
kać na lekarstwo od piątku do po- 
niedziałku. 

A' mnie się wydaje, że trzydnio- 
wy okres wyczekiwania na odbiór 
lekarstwa jest zbyt długi, chorobę 
należy tłumić w zarodku. 

Toteż myślę zainteresować powyż 
szą sprawą właściwe czynniki. 


Twój Dyonizy. 
Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 
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Praca klubu racjonalizatorów w ZPB 


Klub racjonalizatorów w Pabia-|z czym Zakłady uzyskały poważne 
nickich ZPB został zawiązany w |oszczędności na skórze. Poprzednio 


drugiej połowie 1949 toku i pod ko 
niec tegoż roku liczył około 30 
członków. Praca w 1050 roku nie 
yła postawiona na właściwym po- 


ziomie, Zebrania odbywały się 
rzadko i nieregularnie, brak było 
również planów pracy. Dopiero z 


chwilą wybrania nowego zarządu 
w październiku 1950 roku praca 
klubu ożywiła się. Ustalono kalen- 
darzyk zebrań, liczba członków 
wzrosła do 60. 

Ogółem racjonalizatorzy ZPB w 
roku 1950 złożyli 39 wniosków, z 
czego po rozpatrzeniu przez komi- 
sję 24, zostały przyjęte. Ogólnie 
uzyskano z tytułu przyjętych i za- 
stósowanych w praktyce uspraw- 
nień 236.751 zł. Racjonalizatorzy, 
których wnioski zrealizowano, zosta 
li nagrodzeni. Premii wypłacono na 
sumę 9.946 zł. 

użą pomoc przy opracowywa- 
niu wniosków okazuje racjonalizato 
tom referent do spraw usprawnień i 
wynalazczości, tow. Tadeusz Brei- 
tenbach. Na tkalni kordów dzięki 
realizacji pomysłu tacjonalizatorskie 


|go tow. tow, Kozitoga i Szymańskie 


go. dokonano usprawnienia pracy 
krosna tasiemkowego, co wplvneło 
na zwiększenie produkcji o 18.862 
mtr. taśmy rocznie, 

Ob. Kamiński z tkalni Centralnej 
zastosował nowy typ chomatka przy 
ktosnach dolnego bicia, w związku 


Co no to 


Zarząd Qddziałowy ZMP 
przy PZPB? 


W Pabianickich ZPB na oddziale 1 
Zarząd Oddziałowy ZMP przed 10 
miesiącami wywiesił gazetkę ścien- 
ną. Gazetka ta została wyda- 
na z okazji zeszłorocznego święta 1 
Maja. Zarząd Oddziału ZMP nie po 
myślał o konieczności zdjęcia starej 
gazetki i powieszenia nowej, aktu- 
alnej, 

Podobno istniejące swego czasu 
ZMP-owskie kolegium redakcyjne 
rozpadło się, a zarząd koła nie pomy 
ślał o tym, że należy oddziałową ga 
zetkę regularnie wydawać. 

w. W. 
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zużywało się na chomątka 460 gra- 
mów skóry, a po usprawnieniu tylko 
120 gramów. 

Do, czołowych  racjonalizatorów, 
dzięki którym przeprowadzono po- 
ważne usprawnienia w Pabianickich 
ZPB należą między innymi: ob. ob. 
Krzywański, Koziróg, Szymański, 
Kamiński, Lenart, Adamkiewicz i 
Falecki. 

Rozpatrywanie wniosków przez 
komisję zakładową przebiega dość 
sprawnie. Niestety, wnioski przesła 
ne do rozpatrzenia CZPB w Łodzi 
długo nie są załatwiane. W proto- 
kóle komisji zakładowej z dnia 2 lu 
tego rb. czytamy: „ Na ostatnim po 


W ambulatorium dentystycznym 
brak krzeseł 


W ambulatorium dentystycznym 
ZLP przy „ul. Traugutta od dłuż= 
szego już czasu odczuwa się brak 
odpowiedniej ilości krzeseł. 

Oczekujący pacjenci z brakuyksrze= 
seł siadają,na oknach i stołach, wies 
lu musi stać. 

Trzeba, aby ZLP w Pabianicach po 
myślał o dostarczeniu odpowiedniej 
ilości krzeseł do ambulatorium den- 
tosty znegó, aby robotnik po cało- 
dziennej pracy nie męczył się czeka= 
jąc na przyjęcie przez lekarza. 

Wiktor Wendler. 


siedzeniu: między innymi poruszano 
sprawę usprawnień ob. ob. Kałużki, 
Faleckiego, Krzywańskiego i Pietrza 
ka, które już około 3 miesięcy leżą 
w Łodzi w CZPB, Dotychczas nie 
została nadesłana decyzja, co do ich 
wartości, ani też nie przesłano pře- 
mii'. Taki stan rzeczy jest niedopu 
szczalny, gdyż zniechęca racjonali- 
zatorów. 

Posiedzenia klubu  racjonalizato- 
rów odbywały się dotychczas w 
świetlicy zakładów, lecz wkrótce 
klub otrzyma swój własny obszerny 
lokal ,W nowym lokalu projektuje 


się założenie kursu kreśleń technicz. 


nych. 

Klub jest zaopatrywany w czaso 
pisma: „Przealad Mechaniczny” i 
„Przegląd - Włókienniczy”. Byłoby 
pożadane, ażeby dvrekcja zakładów 
zaprenumerowała dla klubu racjona 
lizatorów takie czasopisma, jak: 
„Mechanik*, „Horyzonty Techni- 
ki“ i „Przegląd Elektrotechniczny”. 
Klub posiada (dzięki pomocy finan- 
sowej Zwiazku Zawodowego Wtók 
niarzy) biblioteke techniczą. składa 
jącą się z około 60 tomów. Do dys- 
pozycji członków klubu stoją przy 
bory do kreśleń technicznych. 

Ażeby ptaca klubu toczyła się 
sprawnie musi on być otoczony 
większa niż dotvchczas opieka przez 
dyrekcie zakładów, rade zakładową 
oraz podstawową organizację par- 
yiną. 


Co ustvszymy przez radio? 


Program na niedzielę 18 lutego 1951r | szyny, przyrządy i wynalazki”, 14.50 
9.80 „Powóż* — humoreska M. Go| Muzyka, 15.15 Koncert dla świetlic 


gola. 9.45 „Wieś tańczy i Śpiewa”. 
10.00 Przegląd prasy stoł, 11.15 (Ł) 
„Od naszych korespondentów". 11.25 
(Ł) „ORMO-wcy uczą się swojej 
własnej pieśni". 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
i Hejnał, 12.15 (Ł) Koncert rozryw= 
kowy. "Wyk: — Chór i Orkiestra 
ŁRPR p-d Al Tarskiego, J. Kenda 
sopran. 13.00 „Historia ruchu robot- 
niczego. 13.15 (Ł) „Jak walczą chło- 
pi z kułakiem* — reportaż R. Ohto- 
dzińskiego. 18.25 (Ł) „Realizujemy 
Plan 6.letni", 18,45 (Ł) „Kobiety 
łódzkie przed Kongresem". 14.00 
„Wszechnica Radiowa* — Wykład 
z cyklu: „Nauka o Polsce współczes= 
nej”. 14.40 Pogadanka z cyklu: „Ma- 


dziecięcych „Piotruś i wilk“ S. Pro- 
kofiewa, 16.20 (Ł) Koncert rozryw= 
kowy. 16.85 „Melodie świata*, 16.55 
Wiadomości z Zimowych Mistrzostw 
Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem”, 
17.00 DZIENNIK, 17.20 Koncert Cho 
pinowski. 17.50 Słuchowisko pt. „Fê 
ralny dzień“, 18.55 Utwory kompozy- 
torów radzieckich. 20.00 DZIENNIK 
20.30 Reportaż z Zimowych Mi. 
strzostw Zrzeszęń Sportowych w Za 
kopanem. 20.50 “Teatr Eterek*. 21.20 
Felieton, 21.30 Koncert Orkiestry 
Tanecznej, 22.05 (Ł) Wiadomości 
sportowo lokalne, 22.15 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22,45 Mu- 
zyka. 28.00 OSTATNIE WIADOÓ- 
MOŚCI. 


KURS DLA ANALFABETÓW 
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W PABIANICKIEJ FABRYCE NARZĘDZI 


Kurs początkowej nauki czytania i pisania w Pabianickiej Fabryce 


Narzędzi obejmuje wszystkich zatrudnionych tam niepiśmiennych. 


Na zdjęciu: wykładowca ob. Wasilewski cierpliwie tłumaczy analfabe- 
tom technikę pisania, 


Zbieramy odpadki 


Młodzież Państwowego Tech- 
nikum i Liceum Handlowego w 
Pabianicach zrozumiała koniecz. 
ność przeprowadzenia zbiórki od 
padków potrzebnych polskiemu 
przemysłowi. Z rozpoczęciem ro- 
ku szkolnego 1950-51, z inicjaty 
wy Zarządu Szkolnego ZMP, roz- 
poczęto tę akcję na terenie miasta 
Pabianic. Młodzie. chodziła od 
domu do domu, zbierając złom, 
metale kolorowe, butelki, szmaty, 
m"kulaturę itp. 

Zebrano 12,900 kg. złomu, 50 
ke. metali kolorowych, 50 kg. 
szmat, 500 butelek. Złom i odpad- 
ki użytkowe odstawiono do Cen- 
trali Złomu, która zapłaciła za nie 
Eee 

spółdzieinia maiarzy 


uruchomiła punkt usługowy 


Rzemieślnicza Spółdzielnia Ma- 
larzy „Wzór“ w Łr dzi uruchomi- 
ła w dniu 27 stycznia br. punkt 
usługowy w Pabianicach przy ul. 
Łaskiej 5. 

Filia ta wykonuje wszystkie ro- 
boty malarskie po cenach przy- 
stępnych dla świata pracy, 


1444 zł. 50 procent tej sumy Za- 
rząd Szkolny ZMP przeznaczył 
na Fundusz Odbudowy Warszawy, 
a resztę na pokrycie kosztów wy» 
cieczki do Nowej Huty. Młodzież 
szkolna zobowiązała się przeprago 
wać przy budowie huty 1500 
roboczo-godzin. 


$ pasg 
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nWłókniarz" walezy 
z ŁKS „Włókniarzem 


Dziś dn, 18 bm. o godz. 11-tej w 
| hali sportowej „Wiókniarz* przy ul. 
Orlej odbędą się towarzyskie zawody 
bokserskie między pierwszo-ligowym 
zespolem ŁKS. „Włókniarz“ a miej- 
scowym „Włókniarzem'. Mecz ža- 
powiada się bardzo interesująco 2e 
względu na udział szeregu czołowych 
pięściarzy okręgu. 

„Włókniarz“ zaprezentuje kilku 
nowych młodych utalentowanych za- 
wodników. Ze znanych już publicz- 
ności pabianickiej zawodników wystą 
pią: Maciaszek, Skowroński, Wesely, 
Rykała, Szymczak, Kałużny, Pulsiak 
i Przyrowski, 

(W. A.) 
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KRONIKA TOMASZOWA 


Nagrody dla czołowych przodowników MZPW 


W świetlicy Mazowieckich Za» 
kładów Przem, Wełnianego odbyła 
się uroczysta akademia, na której 
kilkudziesięciu przodowników pra 
cy otrzymało nagrody za osiągnię 
te wyniki we współzawodnictwie 
zespołowym i indywidualnym. 

Stosunkowo najwięcej nagród 
otrzymali przodujący tkacze zes- 
połów najwyższej jakości, którzy 
w znacznym stopniu przyczynili 
się w ubiegłym roku do pełnej i 
przedterminowej realizacji pierw 
szego roku Planu 6-letniego. Wśród 
nich widzieliśmy starych znajo- 
mych, zasłużonych przodowników 
pracy z MZPW, którzy we wszyst 
kich kwartałach zajmowali we 
współzawodnictwie czołowe miej 
sca, 

Spośród zespołów najwyższej ja 
kości na wyróżnienie zasługuje 
zespół Zdzisława Bińka, który zdo 
był pierwszą nagrodę wykonując 
swoją bazę akordową przeciętnie 
w 111,9 proc. Zespół Edmunda 
Pieczyńskiego, mimo że powstał 


Uwaga, korespondenci! 


Jutro, w poniedziałek, 19 lu 
tego br, o godz. 17, w lokalu 
Komitetu Miejskiego PZPR 
przy ul. Antoniego, odbędzie 
się odprawa wszystkich kores 
pondentów terenowych i fa- 
brycznych oraz redaktorów 
gazetek ściennych z terenu 
Tomaszowa Maz. 


Wszyscy korespondenci i re 
daktorzy gazetek proszeni są 
o punktualne przybycie, 


0 godzinie 17--ej 
— sjiotykamy się w PDK 


W niedzielę, 18 bm. Zw. Zaw. Włó 
kniarzy organizuje imprezę, w któ- 
rej udział wezmą wszystkie zespoły 
muzyczne z terenu naszego miasta. 
Będzie to konkurs muzyki ludowej 
w wykonaniu orkiestr: Wilanowa, 
'Tomaszowskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego, ZZK, orkiestry między- 
szkolnej oraz orkiestry Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego, Cieka- 
wa ta impreza rozpoczyna się w 
PDK o godz, 17-tej, 


dopiero w październiku ubiegłego 
roku, wysunął się na drugie miej 
sce, osiągając 109,3 proc. wykona 
nia baz. Zespół Czesława Bekusa, 
który w poprzednich etapach 
współzawodnictwa zawsze wysu- 
wał się na pierwsze miejsce — w 
czwartym kwartale musiał się za 
dowolić trzecią nagrodą, a to ze 
względu. na obniżenie się w czwar 
tym kwartale jakości produkowa 
nych tkanin, 

Dobre wyniki osiągnęli tkacze, 
biorący udział we współzawodnie 
twie indywidualnym. Tkacz Jul- 
jan Szopa zdobył pierwszą nagro= 
dę wykonując przeciętnie 110 proc. 
bazy akordowej i dając 98 proc 
wyrobów _ pierwszego gatunku. 
Drugie miejsce otrzymał Jan Koło 
dziejski, mający przeciętne wyko- 
nania bazy — 110 proc. i 93 proc, 
pierwszego gatunku, Również dru 
gą nagrode zdobyli Marian Musiela 
i Helena Kabała, którzy znacznie 
przekroczyli swoje bazy akordo- 
we, dając ponad 90 proc. primy. 

We współzawodnictwie między 
podmajstrzymi na czoło wysunęli 
się Stanisław Wielec i Ryszard So 
ciński, Dzięki ścisłej współpracy 
z tkaczami ZMP-owcami, pracują 
cymi na hali młodzieżowej, mieli 
oni najmniej postoju krosien i ba 
zę wykonywali przeciętnie w 130 
proc. 

Na specjalne podkreślenie zasłu 
guje fakt zdobycia pierwszej ña- 
grody we  wspólłzawodnićtwie 
przez klejarzy Piotra Błaszczyka i 
Wacława Urbaszka, którzy w cią 
gu czwartego kwartału oddawali 
bezbłędnie klejone osnowy. Dzię- 
ki temu wielu tkaczy podniosło 
wykonanie baz akordowych i dało 
więcej tkanin pierwszego gatunku. 

W przędzalni pierwszą nagrodę 
otrzymał zespół Antoniego Dębca, 
wykonujący bt w 100,5 proc., a 
druga nagroda przypadła zespoło» 
wi Stanisława Tomczyka, wykonu 
jącemu średnio 100 proc. bazy. 

Wiązżacze osnów zdobyli trzecią 
nagrodę: Longina Fadecka wyko- 
nała 129 proc. bazy, Stefan Bil- 
czak — 125 proc., Zofia Duczyńska 
— 124 proc. i Krystyna Kozłow- 
ska — 120 proc. bazy. 

Znaczna ilość nagrodzonych we 
współzawodnictwie zespołowym i 


ków pracy, 


indywidualnym tkaczy i prządek 
wskazuje, że w Mazowieckich Za 
kładach Przemysłu Welmianego 
istnieje liczny aktyw przodowni- 
którzy w znacznym 


stopniu przekraczają swoje bazy 


akordowe. Mimo tych dużych osią 
gnięć częśc; załogi pewna część ro 
botników tkalni i przędzalni nie 
wykonuje baz akordowych. Zespo 
ły najwyższej jakości zostały w 
ten sposób zorganizowane, że naj- 
częściej składają się one z samych 
przodowników pracy systematycz- 
nie przekraczających swoje bazy 
akordowe i dających ponad 90 proc. 
primy. Istnieje jednak znaczna 
jlość zespołów, które nie tylko że 
nie wykonują baz akordowych, ale 
dają przy tym do 40 proc. tkanin 
drugiego gatunku. 


Brak komunikacji autobusowej 
| w mieście 


Poważną bolączką mieszkań. 
ców Tomaszowa jest brak komu 
nikacji miejskiej. Setki osób pra 
cujących w Wilanowie mieszkają 
w śródmieściu i do miejsca pracy 
muszą codziennie odbywać kilku 
kilometrową wędrówkę, Również 


brak jest dogodnej komunikacji 
z dworcem kolejowym, oddalo- 
nym od miasta o 3 kilometry. 

Sprawą tą zajęła się Komisja 
Komunikacyjna przy MRN, któ- 
ra za pośrednictwem Prezydium 
Woj. Rady Narodowej czyni sta- 
rania o przydzielenie dla Tomaszo 
wa dwóch autobusów, które by 
kursowały na trasie Wilanów == 
Śródmieście. 

'Tomaszowianie z niecierpliwoś 
cią oczekują uruchomienia linii 
autobusowej, która by rozwiąza- 
ła istniejące trudności komunika 
cyjne w naszym robotniczym mieś 
cie. 


W stosunku do poprzednich okre 
sów w Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego widzimy 
pewną poprawę w wykonywaniu 
baz akordowych, natomiast jakość 
w dalszym ciągu pozostawia wiele 
do życzenia, 

„Dlatego też zarówno organizat- 

ja partyjna jak ; Rada Zakładowa 
powinny dołożyć wszelkich wysił 
ków, aby ten stan uległ zmianie. 
Musimy walczyć o poprawę jakoś- 
ci produkowanych tkanin, o stałe 
zwiększanie primy, o umasowie 
nie ruchu współzawodnictwa pra- 
cy. M. 


Robotnicy Wilanowa 


wystowioją sztukę sceniczną 


W niedzielę 18-bm. o godz. 19,30 
w Wilanowie zespół teatralny świe- 
tlicy Tomaszowskich Zakładów Włó- 
kien Sztucznych wystawia trzy-Ak- 
tową sztukę pt. „Nawrócony* wg. 
Bolesława Prusa. 


Jak pracuje KS „Jadwab” 

przy TZWS 

Przed miesiącem przy zakładach 
naszych powstało fabryczne koło 
sportowe „Jedwab“, Mimo stosun- 
kówo krótkiego okresu swego istnie 
nia członkowie koła przejawiają 0- 
żywioną działalność, dzięki czemu 
coraz więcej młodzieży i to prze- 
ważnie robotników zatrudnionych 
bezpośrednio przy pródukoji gar= 
nie się do sportu. 

Mamy już dobrze zorganizowaną 
sekcję bokserską, piłkarską i lekkó- 
atletyczną, a treningi odbywają się 
systematycznie od trzech tygodni. 
W lokalu koła, który jeszcze przed 
miesiącem świecił pustkami, jest te 
raz zawsze pełno. i 

Obecnie przygótowujemy gą do 
sezonu wiosennego i mamy nadzie- 
ję, że koło nasze, które obecnie li- 
czy 90 członków, znacznie się po- 
większy. Dużą pomoce okazuje nam 
dyrekcja TZPW, Dzięki temu otrzy= 
maliśmy znaczną ilość sprzętu Spór- 
towego i szybko został przeprowa- 
dzony remont sali treningowej. 

Antoni Siemiński. 
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Pracownice Prezydium MRN w Tomaszowie 


podejmuią zobowiązania dla uczczenia dnia 8 morca 


Niezwykle uroczyście przygo- 
towują się do obchodu Między- 
narodowego Dnia Kobiet praco- 
wnice Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Tomaszowie. W sa- 
li posiedzeń MRN ponad 400 osób 
wysłuchało referatu tow. Karpu- 
ziakowej na temat udziału kobiet 
całego świata w walce o utrwa- 
lenie pokoju. 


— Zdajemy sobie sprawę 
z tego — mówiła tow Karpuzia- 
kowa — że solidarne działanie 


i potężny front kobiet wszystkich 
krajów, nie dopuści do rozpęta- 
nia nowej. wojny. Międzynarodo: 
wy Dzień Kobiet obchodzić bę- 
dziemy pod znakiem wzmożonej 
walki o utrwalenie pokoju, o pełną 
realizację Planu 6-letniego — pla 
ńu utrwalenia pokoju i budowy 
podstaw socjalizmu. 

Wśród burzliwych oklasków ze 
branych, przedstawicielki posz- 
czególnych wydziałów Prezydium 
MRN w imieniu swych towarzy- 
szek pracy podejmowały zobo- 
wiążanie na cześć Międzynarodo. 
wego Dnia Kobiet i Ogólnopol- 
skiego Konsresu LK. 

Wszystkie pracownice Prezy- 
dium MRN postanowiły zwię- 
kszyć dyscyplinę i podnieść wy- 
dajńość pracy oraz nawzajem 
pomagać sobie w usuwaniu zale. 
głości. Niezależnie od tego posta- 
nowiono wziąć czynny udział 
w likwidacji analfabetyzmu na 
terenie naszego miasta i otoczyć 
opieką uczestników kursu począ- 
tkowego nauczanią przy Szkole 
Nr. 516. 

Od personelu Szpitala Miej- 
skiego wpłynęło następujące , zo- 
bowiązanie: „My, kobiety praco- 
wnice Szpitala . Miejskiego, na 
cześć 8 marca zobowiązujemy się 
podnieść czystość na wszystkich 
salach szpitalnych, otacząć za- 
wsze troskliwą opieką chorych 


i w dniu 8 marca urządzić w na- 


szym szpitalu uroczystą akade 


Seminarium pokazowe 
Wszechnicy Radiowe! w TZWS 


Dzisiaj, 18 bm. o godz. 10-tej rano, 
w świetlicy TZWS koło Wszechnicy 
Radiowej organizuje seminarium po- 
kazowe, na które zaprasza słuchaczy 
Wszechnicy. Radiowej z innych kół, 


istniejących przy tomaszowskich ats] 
T 


kładach pracy. 


mię. Po za tym zobowiązujemy 
się regularnie uczęszczać na kurs 
szkoleniowy, który pozwoli nam 
na podniesienie kwalifikacji za. 
wodowych. 

Na zakończenie zebrania, pra- 
cownice Prezydium MRN uchwa 
liły rezolucję, w której wyrażają 
protest z powodu haniebnego za- ' 
rządzenia rządu francuskiego, 
zakazującego działalności na tere 
nie Francji trzem postępowym 
międzynarodowym organizacjom 
a między nimi Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet. 

A. Karczewska 


Pe smomóca 


SPOTYKAMY SIĘ NA MECZU 

BOKSERSKIM „UNIA“ -- RA- 

DOMSKO — „WŁÓKNIARZ! 
TOMASZÓW 


W niedzielę 18 bm. o godz. 11.30 
odbędzie się mecz bokserski o mis 
trzostwo klasy B pomiędzy „Unią* 
Radomsko a „Włókniarzem“ To» 
maszów. 


WYNIKI SPOTKAŃ W TENISIE 
STOŁOWYM 


W ostatnich mistrzowskich me 
cząch tenisa stołowego, drużyny 
tomaszowskie uzyskały następują 
ce wyniki: 
| Klasa A żeńska: „Włókniarz“ po 
ikonat w Łodzi „Łodziankę* w sto 
|sunku 7:2. Po dwa punkty zdoby 
ły: Sykówna 3, zaś Sękówna i 
Sfarbulanka — po 2. Dzięki temu 
zwycięstwu „Włókniarz* prowadzą 
w tabeli bez straty punktów. 

„Spójnia“ straciła punkty w.o. 
nie przyjeżdżając na mecz do Łodzi 
oraz otrzymała punkty wio. z po 
wodu niestawienia się drużyny 
„Włókniarza“ z Pabianic. 

Klasa A męska: „Włókniarz“ zdo 
był pierwsze punkty remisując w 
Radomsku z tamtejszą „Unia“ 5:5. 
W następnym meczu „Włókniarz* 
«grał z rezerwą swego łódzkiego 
imiennika w stosunku 7;3. ` 

„Spójnia“ przegrała w Łodzi 
2:8 z „Budowlanymi* tracąc osta 
tecznie szanse na zdobycie mis- 
trzostwa, W drugim spotkaniu 
„Spójnia* pokonała „Ognisko“ w. 
stosunku 8:2. 

Klasa B: „Włókniarz* Ib wygrał 
z piotrkowskim „Kolejarzem* 5:4. 

„Spójnia“ Ib pokonała „Koleja 
za“ w stosunku 8:1 KS. 
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KUPCY STRZELAJĄ 
DO BEZROBOTNYCH 


Kilku kupców, zamieszkałych sta- 
le w Sosnowcu — zaatakowało bez- 
robotnych, demonstrujących na uli- 
cy. 

Między innymi kupiec Stefan 
Chróściel — wydobył rewolwer i 
oddał do bezrobotnych kilka strza- 
łów. 

Na skutek strzelaniny bezrobotny 
Kazimierz Ociętek padł trupem na 
miejscu, a kilka osób zostało ran- 
nych. 

Kupca Chróściela po spisaniu pro 
tokółu — "zwolniono. 


BEZROBOTNI — NA BRUK! 

W Łodzi wegetuje kilkadziesiąt 
tysięcy bezrobotnych, którzy wy- 
czerpali już wszelkie zasiłki i utrzy 
rńmują się przy życiu wprost cudem. 
Ludzie ci mają poważne zaległości 
w komorhem. Tysiącom ich grozi 
eksmisja z zajmowanych skrom- 
nych izb w suterenach i na podda- 
szach, Tysiace już koczują pod go- 
łym niebem. Całe rodziny wyrzuco- 
no.na bruk — pisze „Głos Poran- 
ny. i 
- W MADRYCIE — 
i STAN OBLĘŻENIA 


bunt garnizonu wojskowego. 


Fala | tych do niewoli. 


Naród vi 


Pod ciosami vietnamskiej armii 
ludowej francuskie wojska okupa- 
cyjne ponoszą coraz. większe straty. 
Według ostatnich danych Vietnam- 
skiego Biura Informacyjnego, stra- 
ty Francuzów wynoszą łącznie oko= 
ło 200. tys. zabitych. rannych i wzię- 
Prócz tego, jak 


buntów wojskowych przerzuca się| Przyznał premier francuski Pleven, 


na inne garnizony, W Madrycie o- 
głoszony został stan oblężenia. 


SPÓŁKA BANDYTY I POLITYKA 
W USA 


Były prokurator Frank Loesh wy 


awantura kolonialna w Vietnamie 
kosztowała już. skarb Francji 2 mi- 
liardy franków. © 

Reakcja francuska pieni się w bez 


silnej wściekłości. Powodem tej 
wściekłości nie są jednak straty w 


stąpił z oskarżeniem przeciwko słyn| ludziach i w pieniądzach, brzemię 
nemu przywódcy bandytów, Al Ca- | Wojny spada bowiem na barki ludu 


pone oraz przeciwko merowi miasta 
Chicago — Thompsonowi. 


Al Capone wydał przed kilku la- Į plantatorów doprowadza 
ty sumę 26 tysięcy dolarów — by za | Oczywisty 


pewnić  Thompsonowi wybór. 
Thompson, wybrany merem Chi- 


cago., zobowiązał się zapewnić groż- | sywy Vietnamska 


francuskiego, Businessmenów z 
Banku Indochińskiego, rentierów i 
do pasji 
fakt krachu 
stycznych planów w Vietnamie. 


W toku jesienno - zimowej ofen- 
Armia Ludowa 


nemu bandycie — całkowitą bezkar | zmusiła oddziały francuskie do wy- 


ność. 
Z GŁODU I NĘDZY 


usiłowała pozbawić się życia przez 
podcięcie arterii krwionośnych u 
rąk 26-letnia Stanisława 
pozostająca od dłuższego czasu bez 
pracy. Desperatce udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

mA” 


Maria Rosiakówna, 


kilometrów od Madrytu — wybuchł | bie tętnice u obu rąk. 


Stoińska | (cza się już na przedpolach stolicy 
z głów- , : Ą 
nych ośrodków przemysłowych Viet | wojny wyzwoleńczej. 


zamieszkała | kupantów z rejonów republiki, gra- 
W mieście Getafe, położonym o 8|przy ul. Kilińskiego 100 podcięła so- | niczących 


EET REWA n ree eee S o 


cofania się z górskich rejonów pół- į 
Obecnie działa- | 
nia wojenne toczą się na równinie | 
Wczoraj wieczorem o godz. 18 —| W rejonie delty rzeki Czerwonej, co | 


nocnego Tonkinu. 


imperiali- | 


etnamski 


czył, że zwycięstwo to posiada wiel- 
kie znaczenie międzynarodowe; dzię 
ki niemu republika uzyskała głębo- 
kie zaplecze w północnym Vietna- 
mie, stanowiące pomost „łączący ją 
ze światem demokracji”. 

Francuskie wojska kolonialne u- 
trzymują jeszcze w swych rękach 
strefę nadbrzeżną; jednakże i ta 
strefa staje się terenem poważnych 
starć; operacje wojenne toczą się w 
pobliżu Saigonu i bazy wojenno - 
morskiej Along. 

Już w roku ubiegłym armia ludo- 
wa Vietnamu przystąpiła do szero- 
ko zakrojonych operacji ofensyw- 
nych. A jest to dopiero początek o- 
gólnej kontrofensywy ‘przeciwko 
francuskim i amerykańskim inter- 
wentom. Według oficjalnych dońie- 
sień Biura Informacyjnego Vietna- 
mu, przygotowanie takiej ofensywy 
stanowić będzie główne zadanie rzą 
du ludowego w roku 1951. 

Republika Vietnamska zawdzię- 
cza swe sukcesy bojowe bohater- 
stwu i poświęceniu miłującego wol- 
ność i niezawisłość narodu vietnam- 
skiego. Jednolity front narodowy, 


pozwala Vietnamczykom prowadzić j na którego czele stoi partia komu- 


wojnę manewrową. Zaciekłe walki 


Tonkinu, Hanoi, jednego 


namu. 

Najpoważniejszym zwycięstwem 
narodu vietnamskiego w ciągu ostat 
nich miesięcy było przepędzenie o- 


z Chinami. 
Ho Szi - min, 


Prezydent 
Vietnamu, oświad- 


mea wyr 


Dziś rozpoczynają się w Zakopanem | 


mistrzostwa Polski w sportach zimowych 


pz rozpoczynają się w Zako 
panem (o ile na to pozwolą 
warunki śnieżne) mistrzostwa Pol- 
ski w sportach zimowych. Igrzys- 
ka trwać będą do 25 bm., stanowiąc 
generalny przegląd naszego dorob- 
ku w narciarstwie i łyżwiarstwie. 
Obrany sportowców 
NRD ı Niemiec Zachodnich 
BERLIN. W czasie mistrzostw 
zimowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Oberhof pro- 
waądzone są rozmowy między 
czołowymi sportowcami: i organi- 
zacjami sportowymi z NRD i Nie 
miec Zachodnich. Obie strony 
podkreślają konieczność zacieśnie 
nia kontaktów sportowców“ ze 
wszystkich strei Niemiec. 
Przemawiając m, in. na tej kon 
ferencji przewodniczący Komite- 
tu Sportowego NRD Mueller pod 
kreślił. że każdy sportowiec mu- 
si dażyć do tego, by wszystkimi 
siłami nrzeciwsłtawiać się remili- 
taryzacji' Niemiec i być aktyw- 
nym bojownikiem walki o utrwa- 
lenie pokoju i o jedność Niemiec. 


Ostatnie przygotowania do mi- 
strzostw zostały już zakończone — 
donoszą nam z Zakopanego. — Uli 
ce miasta udekorowane są tysiąca. 
mi flag i transparentów. Na ulicach 
zainstalowano 25 megafonów; zradio 
fonizowane są również stadiony pod 
Krokwią i Lodowy. Dworzec zako 
piański tonie w powodzi flag o bar 
wach czerwonych i krajów demokra 
cji ludowej, Na olbrzymim transpa 
rencie widnieje hasło „Każdy przo 
downik sportu — przodownikiem pra 
ey“. 

Reprezentacje wszystkich Zrze 
szeń Sportowych są już na miejscu, 
a komitet organizacyjny mistrzostw 
kończy ostatnie przygotowania do 
poszczególnych konkurencji. ze 
względu na brak śniegu w Zakopa- 
nem, trasy przeniesione będą w wyż 
sze partie gór. 

W Zakopanem spodziewany 
przyjazd licznych gości z 
kraju. 

Kilka dni temu -zakończone zosta 
ły przygotowania dolnego odcinka 
trasy zjazdowej FIS II do trenin - 
gów. Na trasie tej trenowali zjaz- 
dowcy, między innymi zawodnicy 


jest 
całego 


Spójnia Łódź — Gwardia Kraków 47 : 46 (18 : 210) 


Wczorajszy mecz o mistrzostwo 
pierwszej ligi koszykowej. rozegra- 
my pomiędzy Spójnią a krakowską 
Gwardią zakończył się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 47:46. Gra była 
niezwykle interesująca, prowadzo 
na w żywym tempie. Do przerwy 
prowadzili goście. Po zmianie stron 
trzykrotnie udało się Spójni „od- 
bić* utracone punkty. Pod koniec 
meczu łodzianie zdołali szalę zwy- 
cięstwa przechylić na swą stronę. 
Ostatni karny dla Spójni nie został 
wykorzystany. 

Punkty dlə Spójni padły ze strza 
iów: Pawlaka 14, Skrodzkiego 11, 
Michalaka 10. Kasińskiego 4, Szora 


epa paz 


Z życia kół sportowych 

Koło sportowe przy ZPW im. Wł. 
teymonta rozegrało 2 mecze towa- 
'zyskie w tenisa stołowego z Fil- 
nem Polskim. 

Pierwszy mecz zakończył się zwy- 
jęstwem drużyny ZPW im. Wł. 
Reymonta 7:3. Rewanż, który został 
rozegrany w świetlicy przy Zakła- 
łach ZPW im. WŁ Reymonta zakoń- 
czył się porażka gości 9:1. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Mikołajczyk 8, Pytliczek 3, Adam- 
ski 2. : 

Dla pokonanych honorowy punkt 
zdobył Kosecki, najlepszy ich zawod- 
nik. 

Mecz drużyn rezerwowych także 
zakończył się zwycięstwem drużyny 


i Dowgirda po 3 oraz Przywarskie- 
go 2. 

Najwięcej punktów dla Gwardii 
zdobył Dąbrowski — 25, a dalej: 
Pyjos 8, Wójcik i Bartik po 4, Arlet 
3 i Mikułowski 2. 

Arbitrów Czmocha i Twardo wi- 
dzieliśmy już w lepszej formie. 


Pierwsi finaliści 
w Poznaniu 


W Poznaniu rozpoczęły się wczo- 
raj zimowe lekkoatletyczne mistrzos 
twa Polski w konkurencji senio- 
rów. Na starcie mistrzostw stanęło 
312 zawodników. W finale biegu na 
80 m. kobiet zwyciężyła ' Kuźmicka 
(Budowlani Chorzów) w czasie 10,6. 
Skok wzwyż wygrała Białkowska 
(AZS Poznań) przed Ronczewską. 
Obie zawodniczki osiągnęły 1.44, Fi 
nał biegu na 80 m. mężczyzn wy- 
grał Kiszka (Unia Krywałd) — 89 
przed Machem II. 


Brak dyscypliny 
sportowej 

W związku z niestawieniem się re- 
prezentacji ZS- Stal na Zimowe Mi- 
strzostwa Polski w Katowicach, Wy- 
dział Kultury Fizycznej CRZZ, po 
przeprowadzeniu wstępnych docho- 
dzeń, postanowił zawiesić kierowni- 


ków drużyny do czasu ukończenia do' 


chodzenia oraz zwołać w Warszawie 
na dzień 3.III. br. nadzwyczajne po- 


siedzenie rozszerzonego prezydium 


CWKS ze St. Murusarzem na czele, 
zawodnicy Gwardii i Kolejarza. 

Do mistrzostw Polski w jeździe 
szybkiej na lodzie zgłoszonych zo- 
stało 55 zawodników i 36 zawodni - 
czek. ʻi p 1 
Głażewska startuje 

w Gorki 

MOSKWA. W Gbrki rozpoczęły 
się zawody łyżwiarskie w konkuren- 
cji indywidualnej i zespołowej o mi- 
strzostwo radzieckich związków za- 
wodowych. ; 

Poza konkursem uczestniczyć bę- 
dą w zawodach, przebywający obec- 
nie w Związku Radzieckim łyżwiarze 
z Polski, Czechosłowacji, Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, którzy wzięli udział w defiladzie, 
zorganizowanej na otwarcie zawodów. 


Narciarskie mistrzostwa 
Federacji Rosyjskiej 


MOSKWA. Ponad 700 zawodników i 
zawodniczek z 64 miast, obwodów i 
autonomicznych republik bierze u- 
dział w odbywających się w górach 
koło Świerdłowska narciarskich mi- 
strzostwach Federacyjnej Republiki 
Rosyjskiej. Zawody będą trwały 5 
ni. 

Przy 30 stopniowym mrozie roze- 
grano w pierwszym dniu mistrzostw 
biegi sztafetowe 4x10 km i 3x5 
km. W biegu drużyn męskich zwy- 
ciężyli reprezentanci okręgu mos- 
kiewskiego, uzyskując czas 2:86:87. 
Sztafetę kobieca po zaciętej walce 
między zawodniezkami okręgu świer- 
dłowskiego i drużyną Autonomicznej 
Republiki Tatarskiej, wygrał zespół 
świerdłowski w 1:14:40 sek. 


. . . |. 
Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

O godz.: 

w sali MDK przy ul. Traugutta 

spotkania w siatkówce o puchar 
Polskiego Związku Koszykówki, Siat- 
kówki i Szczypiorniaka. W konku- 
rencji kobiecej grają: AZS — Włók- 
niarz, Gwardia — Włókniarz (Pabia- 
nice), Unia — -Kolejarz (Piotrków). 
W konkurencji męskiej: Stal — Unia 
(Zgierz), Unia (Piotrków) — Gwardia. 
O mistrzostwo kl. A w koszykówce 
męskiej grać będą: Kolejarz (Łowicz) 
— Ogniwo. 3 
16 na pływalni MDK przy ul. Trau- 

gutta mecz pływacki o Zimowy 
Puchar: Miast Gdańsk — Łódź, 
WJ 

Oprócz wyżej wymienionych im- 
prez. o godzinie 10 odbędzie się w 
sali konfereńcyjnej Sekcji Sporto- 
wych WKKF (Piotrkowska 67, II pię- 
tro) walne zebranie Łódzkiego Okrę 


| 


|ofiarnie o 


nistyczna, wystosował odezwę, wzy- 
wającą do powszechnej mobilizacji 
ludzi i zasobów materialnych dla 
Odezwa ta 
walki patrio- 
froncie i na 


stała sigf sztandarem 
tów vietnamskich na 
zapleczu. 

Masy pracujące Vietnamu walczą 
przedterminowe wykona- 
nie planów produkcyjnych. Dzięki 
szerokiemu  współzawodnictwu o- 
siągnięto znaczne sukcesy w dzie- 
dzinie rozwoju przemysłu, pracują- 
cego na potrzeby wojenne. Fabryka 
pocisków, znajdująca się w północ- 
nym Vietnamie, wykonała plan pro- 
dukcyjny na rok 1950 w ciągu nie- 
spełna pół roku. W rejonie Koagin 
(Środkowy Vietnam) kolejarze od- 
budowali 4 mosty kolejowe oraz 
tory kolejowe w ciągu 10 dni, za- 
miast przewidzianych plar. m 20. 

Wysiłki chłopów vietnamskich 
przyczyniły się do pomyślnego roz- 
wiązania kwestii aprowizacji armii 
i ludności miejskiej. 1 

Sukces ten jest tym bardziej zna- 
mienny, zważywszy że jeszcze w ro 
ku 1945 dwa miliony ludności zmar- 
ło z głodu, ponieważ Japończycy 
zburzyli większość tam i kanałów 
nawadniających i w ten sposób zni- 
szczyli zasiewy. Dzięki ofiarnej pra- 
cy chłopów w jednym tylko roku 
1950 obszar zasiewów w północnym 
Vietnamie wzrósł o 371 tys. ha, a 
w rejonach górskich obszary upra- | 
wy kuktrydzy, ziemniaków i ta- 
pioki zwiększyły się pięciokrotnie. 

Z inicjatywy chłopów zorganizo- 
wano, zbiórkę. na - „fundusz ogólnej 
kontrofensywy". Chłopi  obsiewają 
na rzecz tego funduszu specjalne 
działki gruntu, które uprawiają ze 
szczególną starannością. Dziesiątki 
tysięcy chłopów naprawiają drogi i 
mosty na tyłach nacierającej armii 
ludowej. 

W końcu roku ubiegłego nastąpi- 
ło wydarzenie, mające wielkie zna- 


czenie dla konsolidacji sił narodo- 
wo - wyzwoleńczych . Vietnamu, 
Laosu i Kambodży. Kolonizatorzy 


walczy I 


francuscy, którzy okupowałi sąsia- 
dujące z Republiką  Vietnamską, 
Laos i Kambodżę, utworzyli tam ma 
rionetkowe  reżimy,  przeistoczyli 
faktycznie te terytoria w kolonie 
„francuskie, Narodom Vietnamu, 
Laosu i Kambodży przyświecają je- 
dnakowe cele w walce narodowo - 
wyzwoleńczej. Toteż samo życie po- 
dyktowało konieczność  skoórdyno- 
wania tych sił w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi. 


20—22 grudnia r. ub. odbyła się 
konferencja przedstawicieli tych na 
rodów, na której powołano komitet 
przygotowawczy dla utworzenia je- 
dnolitego frontu. Uchwalona dekla- 
racja głosi: „Trzy narody winny się 
zespolić w walce przeciw francu- 
skim kolonizatorom i amerykańskim 
imperialistom*, W ten sposób obró- 
ciły się w niwecz francusko - ame- 
rykańskie imperialistyczne plany 
rozniecenia waśni między narodami 
Vietnamu, Laosu i Kambodży w ce- 
lu osłabienia ich oporu wobec kolo- 
nizatorów. 

Wśród krajów południowo -= 
wschodniej Azji, Vietnamska Repu- 
blika Demokratyczna znalazła się 
na pierwszej linii frontu walki z 
amerykańskim imperializmem. La- 
tem r. ub., w związku z aktywiza- 
cją amerykańskiej agresjj w Azji, 
Stany Zjednoczone rozpoczęły bez- 
pośrednią interwencję w Vietnamie. 
Poczynając od sierpnia ub. r. ze Sta 
nów Zjednoczonych zaczęły napły- 
wać znaczne transporty uzbrojenia 
dla armii francuskiej i oddziałów 
marionetkowego cesarza Bao - Dai. 
Do lutego br. Stany Zjednoczone 
przysłały 126 samych tylko samolo- 
tów bojowych. Okupowane przez 
Francuzów terytorium roi się od 


a © 
emerykańskich oficerów i wszelkie- 
go rodzaju „doradców“. W toku ©- 
statnich rokowań. z Plevenem, Tru- 
man zobowiązał się zaopatrywać na 
dal wojska francuskie w coraz więk 
sze ilości uzbrojenia i to w coraz 
szybszym tempie. 

Aktywizacja działań  amerykań- 
skich na terenie Vietfnamu pozosta- 
je w ścisłym związku z ogólnym pla 
nem agresji amerykańskiej w Azji. 
Amerykański sztab generalny usiłu- 
je wykorzystać terytorium vietnam- 
skie dla inwazji do Chin, traktując 
jednocześnie ten obszar jako bazę 
dla zdławienia ruchu narodowo - 
wyzwoleńczego w ‘południowo = 
wschodniej Azji. ` 

Jak przyznaje reakcyjna prasa 
amerykańska, znaczną rolę odgrywa 
tu również dążenie do zagarnięcia 
bogatych zasobów surowców strate- 
gicznych Vietnamu. 


Naród Vietnamu daje godną odpo 
wiedź na machinacje francusko - 
amerykańskich imperialistów. Cały 
niemal świat obiegła wieść o de- 
monstracji protestacyjnej ludności 
Sajgonu i przyległych rejonów, zor- 
ganizowanej w dniu 1 lutego, kiedy 
to do portu sajgońskiego zawinął 
amerykański lotniskowiec „Wind- 
ham Boy“, wiozący ładunek broni, 
Lotniskowiec ostrzelano z moździe- 
rzy; a amerykańskich marynarzy 
obrzucono na brzegu granatami, ¢o 
zmusiło ich do wycofania się z mia- 
sta pod ochroną dział okrętowych. 

. Naród Vietnamu powitał z entu- 
zjazmem: niedawne oświadczenie Ho 
Szi - mina, że amerykańscy agre- 
sorzy mogą się spodziewać w. Viet- 
namie równie sromotnej porażki, 
jak w Korei. s 
M. WAŁOW. 


Z hokejowych mistrzostw Polski 


BRONOWICZ (CWKS) 


CSORICH (Unia) 


Jak już donosiliśmy, hokejowe mistrzostwo Polski na rok 1951 zdobyła drużyna 
CWKS bijąc w ostatnim meczu finałowym Unię 6:2 (2:0, 2:0, 2:0). 


Powyżej zamieszczamy karykatury dwóch 
wykonaniu naszego karykaturzysty E, Ałaszewskiego 


Na półce z książkami 


NOWE ZWYCIĘŻA 


W serii pt. 
Związku Radzieckiego” wydała 
„Książka i Wiedza” powieść kazach- 
skiego pisarza G. Mustafina pt, „Mi- 
lioner' *), Kariera autora powieści 
stanowi żywą ilustrację rozwojowyc 
przemian Kazachstanu, zapoczątkowa 
nych dzięki zwycięstwu Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, a na ich tie 
unaocznia możliwości i perspektywy, 
otwierające się w ustroju radzieckim 
na drodze awansu społecznego przed 
każdym, kto dąży do źródeł nauki i 
kultury. 

Urodzony w 1902 r. Mustafin, syn 
niezamożneśo chłopa, pracował cięż- 
ko do 18 roku, życia na roli, ukoń- 
czywszy zaledwie dwie klasy począt- 
kowej szkoły. Zwycięska Rewolucja 
Październikowa rozjaśniła jednak 
swym blaskiem najdalsze obszary b. 
imperium carów, przyniosła wolność 
i postęp wszystkim narodom Rosii. 
Mustafin, pracując na życie, mógł się 
teraz jednocześnie uczyć i z tej moż- 
liwości gorliwie korzystał. Uczył się, 
podróżował po swym rozległym kra- 
ju rodzinnym i wreszcie — wziął pió- 
ro do ręki, Początkowo była to dzia 
łalność raczej praktyczna, dzienńikar 
ska, jednak w miarę rozwoju kwalifi- 
kacji twórczych — Mustafin zabrał 
się do 'utworów scenicznych i powie- 


jściowych, zajmując jedno z czołowych 


miejsc wśród pisarzy Kazachstanu. 
Autor „Miliorera" zna doskonaie 
byt kazachstańskich kołchozów i czu 
je się z nim szczególnie blisko zwią- 
zany. W obrębie tej tematyki zam- 
knięta iest również akcja „Milione- 
ra”. ideowym zaś podłożem powieści 
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111-50 i 11-75. 


„Literatura narodów | jest zwycięska walka nowego ze sta- 


rym—jako istotna przesłanka wszech 
stronnego postępu i rozwoju uspołecz 
nionej gospodarki kołchozowej. 

Akcja „Milionera” obrazuje ściera- 
nie się dwóch zasad tej gospodarki: 
jedna z nich — to zadowolenie z już 
osiągniętych niewątpliwych sukcesów. 
niechęć do śmiałego nowatorstwa, pe 
wien konserwatyzm i rutynizm; zasa- 
da druga — to zapał i rozmach w 
działaniu, stałe dążenie do unowocze 
śnienia i doskonalenie metod pracy 
zespołowej, przyśpieszanie marszu do 
komunizmu, Pierwszą z tych zasad re 
prezentuje przewodniczący kołchozu 
„Amangełldy” — stary Żakyp, czło- 
wiek nie bez zalet, pracowity, roz- 
ważny i doświadczony, wyznawcą za- 
sady drugiej jest młody aśronom — 
Żomart, który ma własne plany roz- 
kwitu życia kołchozowego, oparte 
przede wszystkim na jak najszybszej 
jego elektryfikacji. 

I Nie beż pewnych trudności i opo- 
rów zwycięża nowatorska inicjatywa 
Żomarta, który zajmuje miejsce Ża- 
kypa, jako przewodniczący kołchozu. 
Zwycięża nie tylko dlatego, że plan 
okazał się słuszny i realny, że zdo- 
łał porwać i zachęcić do najwyższych 
wysiłków całą gromadę kołchozową— 
ale równieź i w niemałej mierze — 
dlatego, że u boku Żomarta stanęła 
partiai władza państwowa, okazując 
mu pomoc i poparcie w realizacji tru- 
dnego przedsięwzięcia. Jedną z form 
tej pomocy jest dobrowolny udział ro 
botników z pobliskich miast przemy- 
słowych w pracach przy elektryfika- 
Icji kołchozu, których terminowe wy- 
konanie decyduje o powodzeniu ca- 
tego planu Žomarta, 

Stary Żekyp jest człowiekiem ro- 
zumnym i uczciwym, stawiającym wy 
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Żej dobro kołchozu, niż swe urazy i 
ambicje osobiste. Nie traktuje więc 
sukcesu Żomarta, jako swojej poraż- 
ki. Przeciwnie, cieszy się. wraz- z in- 
nymi z wielkich osiągnięć kołchozu, 
które staną się niewątpliwie rękojmią 
delszego rozkwitu i dobrobytu. Do- 
chody kołchozu wzrosły znakomicie, 
kolektyw staje się naprawdę „nmilio- 
nerem”, a wraz z tym na coraz wyż- 
szy poziom wznosi się zamożność i 
kultura każdego z członków gromady. 

Tematyka „Milionera' — to -spra- 
wy i zaśadnienia, które są autorowi 
tej powieści nawskroś i dogłębnie 
znane. Dlatego też swoisty, dla nas 
nieco egzotyczny koloryt kazachskie 
go kołchozu jest tu ściśle i wiernie 
utrzymany, dlatego ludzie w ramach 
tej egzystencji kołchozowej — są tak 
żywi, prawdziwi, pełnokrwiści, Z wy- 
jątkiem żony dzielnego Żomarta, ©- 
ciemniałej Ałmy, potraktowanej w 
sposób zbyt konwencjonalny. 

Doskonałe są zwłaszcza w rysunku 
i charakterze postacie starszyzny koi 
chozowej, bardzo ciekawie i starannie 
zindywidualizowane, a w zespole — 
reprezentujące cechy, rysy i właści- 
wości narodu kazachskiego. W ciągu 
30 z górą lat istnienia władzy radziec 
kiej naród ten przeszedł olbrzymi dy 
stans po drodze postępu, przeobraża- 
jąc nie tylko swój byt- społeczno- 
gospodarczy, lecz również kulturalne 
i obyczajowe formy życia jednostko 
weo i zbiorowego. Jest zasługą Mu 
stafina, że bez patosu i afektacji— 
umiał w swej powieści pokazać głę 
bię i doniosłość tych rewolucyjnych 
przemian. Polski przekład „Milione- 
ra” — bardzo staranny, co zwiększa 
satysfakcję czytelnika tej nieprzecię* 
nej powieści radzieckiej.; 

Bolesław Tudziński 
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